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Subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnej 


Akcja w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej. 


W ubiegłą środę odbyło się w 
w lokalu Związku Legjonistów z ini- 
cjatywy Sekcji Gospodarczej Bloku 
zebranie przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa w związku z subskryp- 
cją Pożyczki Inwestycyjnej. 

Na zebranie to przybyli p. sta- 
rosta Konopacki i p. wicestarosta 
Zieliński. 

Zebranie zagaił p. Koziara, pro- 
ponując na przewodniczącego p. pre- 
zydenta Futymę, który skolei zaprosił 
do stołu na asesorów p. starostę Ko- 
nopackiego, p. wicestarostę Zieliń- 
skiego, p dr. Eichlera, p. dr. Bronia- 
towskiego, a na sekretarza p. dyr. B. 
Hansa. 

Po zrełerowaniu sprawy pożyczki 
wybrano zarząd Komitetu Obywatel- 
skiego Propagandy Pożyczki lnwesty- 
cyjnej, oraz wyłoniono sekcję propa- 
gandową i subskrypcyjną. 

Przewodniczącym Komitetu zo- 
stał p. dr. Eichler, wiceprzewodni- 
czącymi p. Futyma i p. Sokołowski, 
sekretarzem p. Goliński i skarbnikiem 
p. dyr. Gołogowski. 

Sekcja propagandowa: przewod- 
niczący p. Futyma, wiceprzewodniczący 
p. dr. Piotrowska i p. Józef Sajda; 
subskrypcyjna: przewodniczący p. So- 
kołowski, wiceprzew. p. Dajniak i p. 
Lubraniecki. 


Świat pracy subskrybuje 


W związku z rozpisaniem sub- 
skrypaji Premjowej Pożyczki Inwesty- 
cyjnej, w ubiegłą środę w lokalu 
Związku Zawodowego Handlowców 
Polskich, odbyło się zebranie przed- 
stawicieli wszystkich Związków Za- 
wodowych, istniejących na terenie m. 
Pabjanic. Zebraniu przewodniczył p. 
Nowak Teodor, który zapoznając ze- 
branych z niezmiernie doniosłem zna- 
czeniem Pożyczki Inwestycyjnej dla 
Państwa, a w szczególności dla pol- 
skiego Śviata pracy, wyjaśnił, że ży- 
czeniem Naczelnego Pracowniczego 
Komitetu Propagandy Pożyczki Inwe- 
słycyjnej w Warszawie jest, aby 
wszyscy Koledzy, wchodzący w skład 
byłego Pracowniczego Komitetu Po- 
życzki Narodowej przyjęli udział w 
akcji propagandowej, jako Pracówni- 
czy Komitet Propagandy Pożyczki 
Inwestycyjnej. 

Wobec powyższego podział funk- 
cyj i skład Komitetu przedstawia się 
następująco: p. Nowak T.—przewod- 
niczący, p. Prasse ]. —zastępca, p. Pa- 
wełczyk K,—sekretarz, p. Trzeszczak 
L—protokólant, p. Słomiński A.—pro- 
paganda, p. Lubraniecki J.—subskryp- 
cja. 

Po wyjaśnieniach i krótkiej dy- 


Na posiedzeniu komitetu ustalo- 
no wytyczne akcji, która w pierwszym 
rzędzie ma na celu zaznajomienie 
miejscowego społeczeństwa z koniecz- 
nością, jaką jest udział w nabywaniu 
pożyczki przez szeroki ogół mieszkań- 
ców naszego miasta. 

Pabjanice i tym razem zajmią 
jedno z pierwszych miejse w nabywa- 
niu obligacyj Pożyczki Inwestycyjnej. 
Zgromadzone tą drogą fundusze pój- 
dą na cele inwestycyjne, a co za- 
tem idzie — ugruntowanie potęgi 
Państwa, zatrudnienie bezrobotnych 
i  złagedzenie skutków kryzysu. 
Musimy własnemi siłami budować 
lepsze jutro. 

Tego samego dnia ukonstyluo- 
wał się również w Łasku Komitet 
Pożyczki Inwestycyjnej z ks. prałatem 
Gajewiczem jako przewodniczącym i 
p. dr. Eichlerem i p. inż. Gałązką 
jako wiceprzewodniczącymi. 


Powstał również pracowniczy 
komitet pożyczki, który przeprowadzi 
akcję pomiędzy wszystkiemi kategor- 
jami pracowników umysłowych. 

W Pabjanicach obligacje po- 
życzki nabywać można: w Kasie Ko- 
munalnej, w Banku Ludowym i biurze 
„Społem“, 


Pożyczkę Inwestycyjna. 


skusji p. Słomiński A. odczytał na- 
stępującą rezolucję, którą zebrani 
jednogłośnie przyjęli: 

Zgromadzeni na Ogólnem Zebraniu 


Pracowniczego Komitetu Propagandy Pożyczki 
Inwestycyjnej w dniu 24/[V.1935 r. w lokalu 
Związku Zawodowego Handlowców Polskich 
Oddział w Pabjanicach—przedstawiciele re- 
prezentujący następujące pracownicze orga- 
nizacje zawodowe, istniejące na terenie m. 
Pabjanie: 

Związek Zawodowy Handlowców Pol- 
skich, Związek Związków Zawodowych w 
Polsce, Zjednoczony Związek Zawod. Prac. 
Instytucji Ubezp. Społecznych, Związek Ro- 


botników i Robotnic Przem. Włók. „Praca“, 
Polski Związek Zawod. Prac. Miejskich i 
Predst. Użyteczn. Publ. „Praca“, Związek 


Zawodowy Pracowników Miejskich, Związek 
Felczerów, Prac. Urzędu Skarbowego, Prac. 
Urzędu Pocztowego, Poasse |. — przedstaw. 
pracown. f-my Krusche i Ender, Myszkowski 
L.—przedst. prac. f-my Steinhagen i Saenger, 
Jankowski L.—przedst. prac. f-my „Dobrzyn- 
ka“. Lubraniecki |. —przedst. prac. f-my G. 
Weinstein 

zdając sobie sprawę z doniosłego znaczenia 
Pożyczki Inwestycyjnej dla wielotysięcznej 
rzeszy naszych, pozbawionych zatrudnienia 
towarzyszy pracy najemnej, zjednoczeni pod 
hasłem Swiat pracy—bezrobotnym, na 
których zatrudnienie pośrednio sumy sub- 
skrybowane mają być obrócone oraz świado- 
mi wielkiego wysiłku narodowego, który ma 
być jeszcze jednym pomnikiem w ofiarności 
świata pracy i jeszcze jednem świadectwem 
naszej siły wewnętrznej, woli narodu, uchwalili 
subskrybować w swoich zakładach 


pracy Premjową Pożyczkę Inwesty- 
cyjną. 

Rezolucję powyźszą postanowio- 
no przesłać Naczelnemu Pracownicze- 
mu Komitetowi Propagandy Pożyczki 
Inwestycyjnej w Warszawie, Panu De- 
legatowi do spraw 30/0 Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej, Panu Staroś- 
cie w Łasku oraz zamieścić w prasie. 

Po przyjęciu rezolucji, przewod- 
niczący podziękował za zaintereso- 
wanie się Pożyczką i tak liczne przy- 
bycie. 

Biuro Powiatowego Pracowni- 
czego Komitetu Pożyczki Inwestycyj- 


Pabjanicach. 


nej, mieści się przy ul. Kościuszki 


Nr. 25, tel. 312. 


* 
* + 
Komisarjat P. P, w Pabjanicach 
na ogólnej zbiórce wszystkich funk- 
cjonarjuszów Komisarjatu postanowił 
zakupić 30/0 Premjowej Pożyczki ln- 
westycyjnej za zł. 9 tys. 


* * 


* 

Nauczycielstwo szkół powsz. m. 
Pabjanic podpisało Pożyczkę Inwesty- 
cyjną na przeszło 24.000 zł. Pożyczkę 
nauczycielstwo wpłaci w 10-ciu ra- 
tach miesięcznych. 


Przez Pożyczkę Inwestycyjną 
do zatrudnienia bezrobotnych. 


Stoimy w przededniu nowego 
wysiłku, jaki nakłada na nas obo- 
wiązek wobec Państwa. 

Rząd rozpisał subskrypcję Po- 
życzki Inwestycyjnej celem uzyska- 
nia od społeczeństwa środków na 
inwestycje, jakie zamierza przepro- 
wadzić w związku z budową dròg, 
regulacji rzek, rozbudową sieci ko- 
lejowej i t.d. Z punktu celowości 
pożyczka ma niezmiernie wielkie 
zadanie do spełnienia. Nikt nie mo- 
że kwestjonować, że pod względem 
dróg stoimy na szarym końcu. 
W Polsce na 100 km.? obszaru przy- 
pada dróg bitych 11,5 km., podczas 


gdy Francji 105, Belgji 91, Anglji 
86, Niemczech 49. Zaiste, stoimy 
niżej niż kraje Afryki północnej. 


Daleko również poza wymienionymi 
państwami stoimy pod względem 
gęstości kolei. Na 100 km.2 obszaru 
Polski mamy 4,5 km lnji kolejowej, 
podczas gdy w Belgji 27, w Niem- 
czech 19, Anglji 13, Francji 8. Stan 
taki bezsprzecznie ujemnie musi się 
odbijać na naszym stanie gospodar- 
czym i dobrobycie mieszkańców. To 
samo można powiedzieć o drogach 
wodnych, gdzie na 16.000 km. ogól- 
nej ich długości, żeglownych dróg 
przypada zaledwie ok. 7.000 km., 
a z tego skanalizowanych 570 km., 
co jest wprost do nieuwierzenia. 
Taki stan rzeczy nie może nikogo 


zadowolnić. Pod groźbą własnego 
nieszczęścia Państwo musi szukać 
środków zaradczych. Nam trzeba 


nowoczesnej drogi, W imię bezpie- 
czeństwa granic i dla dobrobytu 
Państwa. 

Musimy przełamać kryzys dróg, 
„Kto wie — pisze pewien inżynier— 
czy wyraźna przewaga sprzymierzo- 
nych nad Niemcami pod tym wzglę- 
dem nie była jedną z przyczyn nie- 
pomyślnego dla nich wyniku wojny“ 

Nie możemy tych faktów lek- 
ceważyć, stan bowiem naszych dròg 
nie odpowiada ani wymaganiom” no- 
woczesnego życia ani mocarstwowe- 


mu stanowisku Polski. 1z względów 
tych Pożyczka Inwest. dostarczając 
gospodarce drogowej wydatnego po- 
parcia umożliwi zrealizowanie tego 
wielkiego dzieła oraz przyczyni się 
do motoryzacji kraju, dla której drogi 
są kluczowym zagadnieniem. 

Niewątpliwie Pożyczka Inwe- 
stycyjna również przyczyni się do 
złagodzenia bezrobocia, albowiem 
środki finansowe uzyskane z sub- 
skrypcji pozwolą zatrudnić część 
tej półmiljonowej armji bezrobo- 
tnych, która czeka na pracę, pozba- 
wiona dziś wszelkich środków egzy- 
stencji. 

Należy się spodziewac, że po- 
życzka wpłynie dodatnio i ożywi 
życie gospodarcze. Uruchomienie 
robót publicznych pociągnie za so- 
bą poprawę sytuacji w szeregu ga- 
łęzi gospodarczych, a przez dostar- 
czenie pracy podniesie zdolność na- 
bywczą społeczeństwa. 

Ekonomicznie pożyczka przy- 
czyni się do upłynnienia kapitałów 
dotychczas unieruchomionych, a po- 
wstałych wskutek wzmożonego u nas 
ruchu oszczędnościowego, 

Pożyczka lnwestycyjna zatem 
jest racjonalnem ekonomicznie po- 
sunięciem. 

Nie mniej pożyczka może przy- 
nieść korzyści samym subskryben- 
tom, jako najbardziej dogodna w 
chwili obecnej lokata kapitału. Ten 
plus zapewnia jej powodzenie. l tak 
wpłaty gotówkowe na subskrypcję 
rozłożone mogą być na 10 równych 
rat miesięcznych. Kto posiada 60/) 
Pożyczkę Naródową może ją łatwo 
upłynnić przez istnienie możliwości 
wpłaty nią do 500/0 subskrybowanej 
kwoty. Aczkolwiek Pożyczka Inwe- 
stycyjna przynosi mniejszy procent 
(39/0) niż Pożyczka Narodowa, to 
jednak wzamian za to subskrybenci 
mają możność uczestniczenia w lo- 
sowaniu wygranych i t. d. 


dok. na str. 3-ej. 


Tylko powszechna subskrypcja Premjowej Pożyczki inwesty= 


cyjnej pozwoli nam przebudować Polskę! 


GAZETA PABJANICKA 


Utwórzmy Fundusz Społeczny. 


Długi okres srogiej niewoli 
uniemożliwił narodowi polskiemu 
ogranizowanie własnego życia 
zbiorowego, podnoszenie kultury 
na odpowiedni poziom i zajęcie 
należnego mu miejsca pomiędzy 
narodami Europy. Wojna świa- 
towa i zmaganie się potężnych 
armij nieprzyjacielskich na tery- 
torjach Polski pociągnęły za so- 
bą kompletne wyniszczenie kra- 
ju. Oprócz tych klęsk budowa 
własnego państwa wysunęła o- 
grom najróżnorodniejszych po- 
trzeb. Słowem ogrom pracy 
i ogrom odpowiedzialności przed 
historją spada na pokolenie, któ- 
remu sądzonem było zakładać 


fundamenty i budować zręby 
własnej państwowości. 
Obok zadań nakładanych 


bezpośrednio na obywateli przez 
Rząd, istnieje jeszcze bardzo wie- 
le potrzeb poza zasięgiem inge- 
rencji państwowej. Dla zaspoko- 
jenia ich społeczeństwo organi- 
zuje się w różne stowarzyszenia. 
A ponieważ luk posiadamy wie- 
le, stąd i najróżnorodniejszych 
organizacyj powstaje również 
dużo. Kazda z nich ma bardzo 
piękne i wzniosłe cele, każda 
zwraca się do obywatela po pra- 
cę i środki materjalne. I nic 
dziwnego, że zaczynamy w tej 
dziedzinie obserwować pewnego 
rodzaju chaos, zaczynamy narze- 
kać na przerost liczbowy orga- 
nizacyj społecznych, na zbyt du- 


żą ilość różnych akcyj doraźnych. 

Jednocześnie wypada stwier- 
dzić, że tak być musi, bowiem 
na nas spadł zaszczytny obowią- 
zek odbudowy państwa, a ci, 
którzy po nas przyjdą, muszą 
już zastać Polskę silną, potężną, 
posiadającą wysoką kulturę za- 
równo duchową jak i materjalną. 

Ale nie znaczy to bynaj- 
mniej, byśmy nie usiłowali przy- 
najmniej w pewnym stopniu ure- 
gulować życia społecznego. 

Do świadczeń na cele ogól- 
no-społeczne muszą być pociąg- 
nięci wszyscy, tak jak są pocią- 
gani do świadczeń państwowych 
i samorządowych. 

Tymczasem doświadczenie 
wykazuje, że pracę daje zwykle 
bardzo szczupłe grono ludzi—u- 
ważamy to zresztą za zupełnie na- 
turalne, gdyż praca społeczna jest 
przynajmniej u nas pracą nie- 
wdzięczną, i trzeba do niej mieć 
zamiłowanie, zdolności, przygo- 
towanie 1 odpowiedni poziom 
intelektualny, a nie każdy po- 
siada te cechy. 

O ile w pracy społecznej 
wszyscy udziału bezpośredniego 
brać nigdy nie będą, o tyle do 
ofiar na cele społeczne powin- 
ni być pociągnięci wszyscy, każ- 
dy w miarę jego możliwości ma- 
terjalnych. 

Tymczasem, gdy przejrzymy 
listy ofiar na najróżnorodniejsze 
cele chociażby na przestrzeni 


jednego roku, to z łatwością do- 
strzeżemy, że wciąż jedni i ci 
sami ludzie na listach tych fi- 
guruiją. 

Wreszcie ciągłe zbiórki, 
organizowanie przeróżnych ko- 
mitetów zabierają jednym zbyt 
wiele czasu, innych zniechęcają, 
a jeszcze innym dają okazję do 
utyskiwań i narzekań, na stałe 
wyciąganie ręki, chociaż ci prze- 
ważnie najmniej dają. 

Trudno jest dzisiaj znaleźć 
chętnych do zbierania ofiar czy 
to po domach, czy na ulicy, 
zresztą często bardzo zbiórki 
tego rodzaju przynoszą zbyt mi- 
zerne rezultaty, 

Bolączki te możnaby usu- 
nąć w bardzo prosty sposób 
mianowicie: należy utworzyć coś 
w rodzaju „funduszu społeczne- 
go m. Pabjanic". 

W tym celu każdy obywa- 
tel naszego miasta zadeklaro- 
wałby pewną kwotę roczną na 
cele społeczne, którą w dowol- 
nym terminie wpłacałby powiedz- 
my do Komunalnej Kasy lub 
Banku Ludowego na odpowie- 
dnie konto. To samo uczyniłyby 
firmy, instytucje i t. p. 

Przedstawiciele poszczegól- 
nych organizacyj i ugrupowań 
społecznych wyłoniliby - Zarząd 
Funduszu Społecznego. 

Zadaniem tego Zarządu by- 
łoby gospodarowanie fundusza- 


mi, rozdzielanie .ich na poszcze- 
gólne cele. 

A mając ustalony dochód 
roczny, możnaby racjonalnie za- 
silać odpowiednie akcje społecz- 
ne według istotnych potrzeb i 
możliwości 

Odpadłyby wtedy różne 
zbiórki na gwiazdkę czy świe- 
cone dla najbiedniejszych dzieci, 
na kolonie letnie, różne tygodnie 

Fundusz Społeczny można- 
by uruchomić już od lipca roku 
bieżącego. Każdy ofiarodawca 
wpłaciłby połowę zadeklarowa- 
nej składki rocznej. i 

Nad projektem tym otwie- 
ramy dyskusję. Zorganizowaniem 
tego funduszu mógłby zająć się 
Komitet Obchodów Narodowo- 


Państwowych. 
1. Sajda. 


Komunikat. 

Zespół Rodziców przy ośrodku 
„Zrąb* w Pabjanicach podaje niniej- 
szem do wiadomości wszystkich rc- 
dziców uczniów i uczenic szkół śre- 
dnich i powszechnych, że zebranie 
dyskusyjne odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 29,1V o godz. 18-ej w lo- 
kalu gimnazjum im. kr. Jadwigi. 

Tematem obrad poprzedzonych 
referatami, będzie kształcenie charak- 
teru dzieci i młodzieży. 


TLETT KSZO OWE EA 
8 proce. Premjowa Pożyczka 


Inwestycyjna daje pewność 
iokaty eszczędności. 


Kornel Makuszyński. 


Tak zwana: WIOSENKA! 


Jest śliczna wiosna: ludzie trzęsą się, jak bank 
przed upadłością, grypa po naprawie szaleje na 
prawo i na lewo, futra jeszcze—w połowie kwiet- 
nial—nie można zastawić, w Zakopanem napadało 
nowego śniegu na dwa metry, w stolicy jest no- 
wego błota na metr, słowem jest ślicznie. 

O takiej karykaturze wiosny mówi się u nas 
od niepamiętnych czasów „wiosenka*, djabli wiedzą 
czemu, tak pieszczotliwie i rzewnie i tkliwie? Do 
zjełczałej iłykowalej damy mówi się u nas czasem: 
„moje kociątko*! A ta wiosenka, w leciech już 
cokolwiek podeszła, okazuje wyrażne ślady histerji, 
popłakuje bez powodu, z zimna dostaje konwulsji, 
a potem, nistąd, nizowąd, na moment słonecznie 
się uśmiechnie. Słowiki są bezrobotne, a bociany 
w żabiej rozpaczy, a nawet w tych lubych zakąt- 
kach, gdzie wielu młodych ludzi, licząc w tem już 
ułanów i strażaków, pilnie czuwało, aby Warszawa 
doszła do okrągłej cyfry mieszkańców, pusto jest 
i melancholijnie, Nawet kot się rozsądnie zastanowi, 
czy warto w taką pogodę? 

Świat się cały odmienił, czy co, u licha? Na 
Sycylji mróz, w Algierze śnieg a w Zakopanem 
największy cymes: trzęsienie ziemi; — wszędzie ja- 
kaś żywiołowa katastrofa. Oczywiście. że to wszystko 
za grzechy nasze, za kiepskie teatralne sztuki i za 
ponure dowcipy. Dotąd jedynie w Anglji nie było 
ustalonego klimatu, tylko próbki na klimat, tam 
jednak do tego zdawna przywykli, że mgła przypo- 
mina grochową zupę, a słońce biały ser. Nasza 
wiosenka już od lat kilku cierpi na taką angielską 
chorobę. Tego roku manifestuje to jaskrawiej za- 
pewne ze względu na wizytę lorda prywatnej pie- 
częci. Zastanawianie się nad przyczyną tego obłędu 
przyrody, do niczego nie doprowadzi, wobec roz- 
bieżności zdań i ponurych wróżb, że to dopiero 
początek. Mój przyjaciel, mądry bardzo, — (innych 
nie mam!)—powiedział mi w tajemnicy, że wszyst- 
ko to pochodzi z rozpadania się Afryki na dwa 
lądy i zapadania się Afryki Centralnej. Zainterpe- 
lowany przezemnie Ossendowski stwierdził, -że 
wcale tego nie zauważył, prócz jednego wypadku, 
kiedy mu się istotnie zdawało, że mu się ziemia 
spod nóg usuwa, skłonny jest jednak do przypusz- 
czenia, że nie działo się to za sprawą tajemnych 
sił przyrody, lecz za sprawą jeszcze potężniejszego 
działania wisky. Przychylam się do zdania mego 
znakomitego przyjaciela, istotnie bowiem wisky 
wielką ukrywa w sobie potęgę, 


Wiele słuszności może być w ponurem twier- 
dzeniu, że to radjo jest winne wszystkiemu. Pan 
Bóg jest cierpliwy, nieskończenie cierpliwy, gwiazdy 
wiele widziały, jak długo jednak ludzie sami sobie 
wiercili dziury w brzuchach, przyroda patrzała na 
to wcale obojętnie, kiedy jednak zaczęto robić to 
codziennie z nią samą, kiedy ją zaczęto pouczać 
o sposobie przechowywania nawozu, kiedy gwiaz- 
dom codziennie zaczęła śpiewać firma Rudzki z 
Marszałkowskiej i firma Feigenbaum z Bielańskiej, 
zagasły nieszczęsne gwiazdy, a przyroda, baba 
krwista i gwałtowna, ryknęła, zagrzmiała i zatrzęsła 
ziemią. Inni mówią, że starym obyczajem, wszyst- 
kiemu winni są masoni. 

Na nic jednak ich złość i ponura potęgźl 
Nawet oni nie mogą odjąć najparszywszej wiośnie 
jej największej pogodnej, pogodnej błękitnej ozdoby; 
Świąt Wielkanocnych. Są to, jak niektórym wia- 
domo, święta wiosenne i radosne. Wesołe dla ro- 
dzaju ludzkiego, przeraźliwe dla wieprzów i indy- 
ków, rozpoczynają się one potężnem strzelaniem, 
podkładaniem nabojów pod tramwaje i wiosenną 
irytacją policji, wydającej grożne zakazy strzelania, 
w które—w braku innego papieru,—młodzi Polacy 
zawijają materjały wybuchowe, aby i z dekretów 
jakiś był pożytek. Tem strzelaniem oznajmia się 
wiosna i jej pierwszy kwiat: Wielkanoc. W prasie 
zakwita ona fiołkami kilku lirycznych wierszyków 
i artykułami na temat: „Mody wiosenne”. Wpraw- 
dzie wszystkie uczciwe domy wypiorą w benzynie 
niemodne, zeszłoroczne kiecki, ale przeczytają 
przynajmniej, jakie nosić powinny. Na czas niejaki 
przed świętami czytamy ze wzruszeniem w gazetach 
przedrukowane z poprzednich lat artykuły, które 
pamiętam od wczesnej młodości i które znudziły 
nawet już żydów, a przeto: „Zwyczaje wielkanocne 
polskiego ludu*— „Pisanki ludu polskiego" —„Dla- 
czego lud polski spożywa jajko“ — „Na jaką pa- 
miątkę lud polski oblewa się wodą?* Wiosenna 
lubość aury i świąteczne rozmarzenie tak tkliwie 
nastraja każdą gazetę, że każda składa miłe ży- 
czenia swoim czytelnikom, którzy wcale na to nie 
zwracają uwagi, a we wstępnym artykule pod ty- 
tulem: „Wesoły nam dziś dzień nastał“, zakończo- 
nym gromkim okrzykiem: „Alleluja" —głosi miłość 
powszechną, zbratanie się, krzywd wszelkich za- 
pomnienie i zgodę, ale tylko do wtorku, we wto- 
rek bowiem rano ukaże się nowy numer gazety, 
ten zwyczajny, w którym artykuł wstępny pod ty- 
tułem „Dokąd dążycie szaleńcy? '—kończy się we- 
zwaniem prokuratora, by nie spał. 

Są to sprawy rzewne, rozczulające jak wiosna 
a tak już obrosłe tradycją, że było by mi przykro 
gdyby sobie ludzie wzięli do serca piękne wezwa- 
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nie świąteczne i jajkiem zgody je zagryzłszy, pr- 
stanowili na co dzień śpiewać Alleluja. Zycie stało 
by się nie do wytrzymania, ckliwe, nudne i bez 
niespodzianek. A tak ten żywi w dobrem sercu 
cichą nadzieję, że choć się tamten nie zadławił 
rybą ością na Boże Narodzenie, to może się za- 
dławi jajkiem na Wielkanoc. Musi być jakaś roz- 
maitość. Wiosna bez jednej chmurki na niebie, 
mdłym zefirkiem wiejąca, taka niebieska, że aż 
porcelanowa, skubiąca jak cielę mdłą trawkę i 
wonne fiołki, też byłaby na nic. Kapuśniaczek musi 
być i zawieja i trzęsienie ziemi. Wielkanoc wszystko 
to powetuje. A więc; „Wesoły nam dziś dzień 
nastałl* Uśmiechem jego jest, że będziemy jedli i 
pili. Cóż bowiem czyni Polak, kiedy jest smutny? 
Je z wielkiego zmartwienia, łzami, jak ostrym so- 
sem, polewając potrawy, A cóż czyni, gdy jest 
wesoły? Także je, tylko znacznie więcej, jeszcze 
potężniej i z furją, taką już przedziwną mając na- 
turę, że uczucia zgoła sprzeczne, tym samym gar- 
gantuicznym wyraża sposobem, co cudzoziemców, 
mających krótkie kiszki, trwożnym napełnia podzi- 
wem. Wiosenne rozmarzenie musi się najeść, 

Nawet widok ulicy raduje człowieka w te 
dni podniosłe, patrząc bowiem na wystawy skle- 
powe, widzi ów człowiek rozumny, że się u nas 
świnie chyba na kamieniu rodzą, tyle tego tałataj- 
stwa wisi na hakach i że zamiast zboża rośnie u 
nas czekolada. Jak to psiakrew, Życie, może być 
wobec tych składów z czekoladą, takie gorzkie, 
tego ja nie rozumiem. Inna jeszcze rzecz tajemnicza 
odbywa się na wiosnę: oto w tym czasie dojrzewa 
u nas wino, które na dalekim, nieporadnym świecie 
dojrzewa dopiero w jesieni. My naszemu winu po- 
magamy chemicznie. W żadnym Chrzowie nie po- 
trafią robić takich cudów, gdzie są najsłynniejsze 
winotłocznie i fabryki najwyższych win. Na oko 
tak wygląda, jak gdyby całą francuską, włoską i 
hiszpańską produkcję, zbutelkowano u nas. Uczciwy 
człowiek zatacza się na sam widok tej Kanny Ga- 
lilejskiej, ustawionej za szybami sklepów. Gdyby 
kogoś z wiosennych igraszek, wyrżnąć taką butelką 
w łeb, aby na trzy dni znieruchomiał, to jeszcze 
tem większą wyrządziło by się łaskę, gdyby bowiem 
wypił to, co jest w butelce, znieruchomiałby na 
trzy tygodnie. Ma być potem w Lechistanie wesoło. 

Lepiej już chyba upić się wiosną. Raz jest 
ona taka, raz owaka, raz kwaśna, raz słodka, zaw- 
sze jednak i podczas najgorszej wiosny zieleni się 
to, na co zmęczone serce patrzy błyszczącym wzro- 
kiem: — nadzieja. Mizerny jest ten fiołek, lecz 
śliczny. Niech go każdy znajdzie w swoim ogródku, 
i podlewa łzami. 


Przez Pożyczkę Inwestycyjną do zatrudnienia bezrobotnych. 


Dokończenie ze str. 1-ej. 


W ten sposób interes ogółu 
daje się pogodzić ze znaczeniem 
Pożyczki dla jednostki. 

Ponieważ Pożyczka lnwestycyj- 
na jednak w pierwszym rzędzie ma 
znaczenie ogólno- państwowe, przeto 
udział w niej winny wziąć wszystkie 
warstwy społeczne. 


Powodzenie Pożyczki będzie 
miarą stosunku obywatela do Pań- 
stwa, zainteresowania jego bytem 


«jak również spełnieniem obowiązku 


solidarności społecznej. 
Pow. Prac. Komitet Propagandy 
Pożyczki Ińwestycyjnej 
A. Słomiński, 


przew. propagandy. 


Pożyczka Inwestycyjna najlepszą loterją. 


Powodzenie, jakiem cieszy się 
Pożyczka Inwestycyjna i poklask, któ- 
ry zdobyła u naszego społeczeństwa, 


ŻA PRZYKŁADEM MAHOMETA. 


Jakkolwiek Mahomet był nie- 
wątpliwie wielkim prorokiem, jedna- 
kowoż—mimo wszelkie wysiłki — nie 
mógł zmusić góry by podeszła do 
niego. Jako człowiek rozumny i na- 
tchniony, zrezygnował szybko ze swych 
ambicyj i sam zbliżył się do góry, 
osiągając cel w ten prosty i nieza- 
wodny sposób, 

W życiu zdarza się często, że 
wyczekujemy przyjścia owej przysło- 
wiowej góry, wierząc, że przyjdzie 
ona do nas bez żadnych starań z na- 
szej strony. Zdaje nam się, że same 
dobre chęci wystarczyć powinny za 
uczynek. Najczęściej spotyka nas 
śrogi zawód, nic się samo przez się 
dziać nie chce, nie się w naszem po- 
łożeniu nie zmienia. 

Dopiero, gdy za przykładem Ma- 
hometa, wyzbędziemy się nieazasad- 
nionych nadziei, a zdobędziemy się 
natomiast na należytą energję w dzia- 
łaniu, możemy spodziewać się, że się 
coś odmieni, że wysiłki nasze przy- 
niosą pożądane owoce. 

Samo wyklinanie kryzysu i ubo- 
lewanie nad wzrostem bezrobocia na 
nieby się nie przydało; kryzys trwałby 
dalej, a ludzie poszukiwaliby bezsku- 
tecznie sposobności zarobienia na ka- 
wałek chleba—góra stałaby w miejscu. 
I dlatego myśl odwołania się do spo- 
łeczeństwa, by otrząsnęło się z ma- 
razmu i bierności, a dostarczając Pań- 
stwu odpowiednich środków działania 
przyczyniło się do zwalczania skutków 
przesilenia, jest myślą zdrową i godną 
najwyższego poparcia. 

Premjowa Pożyczka lawestycyjna 
będzie właśnie tym odpowiednim środ- 
kiem, bo nietylko pozwoli na zakro- 
joną na szeroką skalę walkę z bezro- 
bociem, ale i tym, którzy się do tej 
walki przyczynią, zapewni — oprócz 
zwrotu kapitału wraz z oprocentowa- 
niem— wspaniałe nagrody, w postaci 
wysokich premij. 

Korzyslajcie więc z okazji póki 
czas i subskrybujcie Premjową Po; 
życzkę Inwestycyjną. 


daje się łatwo wytłomaczyć, jeżeli 
zważymy, jakiemi atutami rozporządza. 

ażdym człowieku istnieje 
chęć poprawienia swego bytu na 
lepszy, podniesienia poziomu stopy 
życiowej i pragnienie osiągnięcia wię- 
kszej swobody, jaką daje niezależność 
materjalna. 


Najłatwiej osiągnąć takie zmiany, 
ponad własne możliwości, oddając się 
grze, hazardowi pod wszystkiemi po- 
staciami. 


Nie każdy jednak decyduje się 
ryzykować stawkę,* nie każdy także 
uważa ową żyłkę hazardu za cechę 
dodatnią swego charakteru, ponieważ 
w hazardzie brak czynnika społecz- 
nego. Tymczasem pożyczka inwesty- 
cyjna znosi właśnie obie te wątpli- 
wości. Nabywca jej nie traci stawki. 
Otrzymuje jeszcze 30/0 od kapitału. 
Gra i może wygrać jedną z licznych 
i wysokich premij, które w sumie 
wynoszą 40/0 całej sumy pożyczki in- 
westycyjnej. 


Równocześnie jego gra przyczy- 
nia się do wzrostu naszej potęgi go- 
spodarczej i ma dodatnie znaczenie 
społeczne. 


Jak wiadomo bowiem, kapitały 
uzyskane z tej pożyczki, zostaną obró- 
cone na inwestycje zamierzone na 
Szeroką skalę. Podniesie się stan na- 
szych dróg. Uregulowanie rzek za- 
bezpieczenie nas przed klęką powo- 
dzi, a przy pracach tych zostaną 
zatrudnieni bezrobotni, 


Każdy nabywca pożyczki inwe- 
stycyjnej będzie miał świadomość, że 
dzięki niemu jakiś człowiek, dla któ- 
rego nie starczyło pracy, został 
obecnie zatrudniony i może utrzymać 
swoją rodzinę. 


Jeśli zważymy w dodatku, że 
Pożyczkę Inwestycyjną można będzie 
również nabywać wzamian za posia- 
daną Pożyczkę Narodową, zrozumie- 
my w zupełności, że popularność 
i poklask, jakiemi się cieszy nie jest 
słomianym ogniem, lecz ma głębokie 
i słuszne podstawy społeczne, ekono- 
miczne i polityczne. 


Warto nad tem pomyśleć w okre- 
sie poświątecznych refleksyj. 


Św. K. 


Ciekawy dokument historyczny 


Przeglądając materjały, dotyczą- 
ce ruchu niepodległościowego byłego 
Narodowego Związku Robotniczego 
(N.Z.R.) i ważkiej roli, jaką organi- 
zacja ta w nim odegrała, znaleźliśmy 
wycinek z jednej z gazet warszaw- 
skich z 1905 r. ogłoszony w formie 
listu otwartego, p. t. „Słuszny pro- 
test“, 

Niżej podpisani członkowie ko- 
mitetu budowy szpitala miejskiego w 
Pabjanicach, któremu przewodniczy 
nacz. pow. Łaskiego p. Iwanow, skła- 
dają swoje mandaty, nie chcąc współ- 
pracować z jednostką, której ręce są 
obryzgane krwią niewinnych ofiar. 

Dr. W. Eichler, ordynator szpi- 
tala firmy R. Kindler, B. Kostelecki, 
inżynier f-my R. Kindler, dr. E. Os- 
taniewicz, lekarz f-my Krusche i En- 
der, J. Proener—inż. f- my Krusche i 
Ender. 

Drobny ten napozór fakt, śmiały 
na one czasy, za który podpisani 
mieli być zesłani w głąb Rosji, a pi- 
smo miało grube nieprzyjemności, 
wyjaśnia poniekąd orjentację politycz- 


ną ówczesnego N.Z.R.-u i jego sym- 
patyków do moskali. 

Pomawianie przeto przez nie- 
których żółtodzióbych „polityków“ b. 
N.Z.R.-u i jego działaczy o orjentację 
moskalofilską, jest niczem innem, jak 
ordynarną insynuacją, obliczoną na 

nieznajomość przez młode obecne 
pokolenie stosunków z przed okresu 
30-to letniego. 

Dodajemy, że protest ten zgło- 
Szony został po masakrze przez dra- 
gonów moskiewskich pochodu, zorga- 
nizowanego przez ugrupowania nie- 
podległościowe za zgodą p. Iwanowa, 
który w tym czasie wyglądał z okna 
nad restauracją Hegenbarta, pomimo, 
iz był on uprzedzony przez organiza- 
torów pochodu, że odbędzie się 
wszystko w spokoju. 

Około 20 rannych odwiezionych 
zostało wtedy do szpitala R. Kindlera. 

Niedługo potem, jak wiadomo, 
Iwanow na mocy wyroku N.Z.R--u 
i P.P,S. został zastrzelony w dorożce 
w Pabjanicach, 


GAZETA PABJANICKA 


- Dieta a choroby przemiany materji. 


Szczególnej uwadze reumatykom i artretykom. 


W  reumatyżmie, 
podagrze, niezwykle doniosłą jest 
sprawa przestrzegania odpowiedniej 
djety, oraz zachowania higjenicznego 
trybu życia. Hasłem tych cierpiących 
winno być: „unikać nadmiaru soli i 
mięsnych potraw*. Powszechnie bo- 
wiem wiadomem jest, że zły dobór 
pokarmów i niewłaściwy tryb życia, 
pogarszają stan zdrowia cierpiących, 
sprzyjając rozwojowi choroby. Dla 
zwalczania ich nie wystarcza jednak 


artretyżmie i 


samo tylko przestrzeganie, choćby 
najbardziej ścisłej djety. Należy uciec 
się tu do pomocy lekarstw. Tabletki 
Togal stosuje się w reumatyżmie, ar- 
tretyżmie i podagrze. Uśmierzają one 
bóle i przynoszą ulgę w tych cierpie- 
niach. Togal stosuje się w dawce 
2 tabletki 3 razy dziennie. Również 
w grypie, przeziębieniu, bólach ner- 


wowych i głowy stosuje się tabletki 
Togal. 


Aresztowanie p. Henryka Skibińskiego 


Onegdaj z polecenia urzędu 
Prokuratorkiego zostsł aresztowany 
i osadzony w areszcie w Łodzi p. 
Henryk Skibiński. 

Przyczyną aresztowania były po- 
ważne braki w kasie firmy „Pabjanic- 
kie Zakłady Włókiennicze, dawniej 
R. Kindler“, gdzie p. Skibiński zaj- 
mował stanowisko kasjera. 

Aresztowanie nastąpiło pomimo 


tego, że pretensje finansowe firmy 
rodzina p. Skibińskiego zaspokoiła. 
W firmie tej ma poważny udział 


Skarb Państwa. 

Wypada nadmienić, że p. Ski- 
biński był członkiem rozwiązanego 
zarządu KKO oraz udziałowcem gło- 
śnej już poza Pabjanicami—drobiarni". 

Należy sądzić, że władze proku- 
ratorskie zainteresują się i tem przed- 
siębiorstwem, na którem poważne 
straty poniosło nietylko miasto, lecz 
i cały szereg osób prywatnych, a prze- 
cież jedna miara etyczna stosowana 
jest względem wszystkich, nawet 
najbardziej wpływowych osób. 


Ze Zw.Harcerstwa Polskiego. 


Rok 1935 jest rokiem jubileu- 
szowym dla harcerstwa polskiego, 
ma ono u nas już 25 lat pracy nad 
wychowaniem dorastającego poko- 
lenia. 

25-lecie swego istnienia Zw. 
Harcer. Pol. postanowił uczcić przez 
zorganizowanie wielkiego cególno- 
krajowego zlotu w Spale od 10.VII 
do 24.VII bir. 

Przeszło 20 tys. harcerek i har- 
cerzy zjedzie ze wszystkich dzielnic 
Polski, aby się wzajemnie poznać 
i pokazać dorobek swej pracy. 

Delegacje organizacyj skauto- 
wych wszystkich państw zgłosiły 
swój udział w święcie harcerstwa 
polskiego. 

Zlot musi wykazać siłę, tęży- 
znę i sprawność organizacyjną Źw. 
Harcerstwa Polskiego. 

Prace przygotowawcze dawno 
się już zaczęły i są w pełnym toku 
i przygotowuje się teren do obozo- 
wania, program zlotu opracowany 
jest dokładnie í przesłany do każdej 
drużyny. 

Program jest tak pomyślany, 
aby drużyny mogły wykazać umie- 
jętność obozowania oraz stopień 
opanowania techniki harcerskiej; wy- 
konanie każdego punktu programu 
przez drużynę będzie kontrolowane 
przez instruktorów i na podstawie 
tego Komenda Zlotu ustali klasyfi- 
kację każdej drużyny. 

To też drużyny na miejscach 
intensywnie przygotowują się do 


Zlotu, aby w Spale uzyskać dobrą 
klasyfikację. 

Na Zlot pojadą najlepsi harce- 
rze z każdej drużyny. Wielu wśród 
nich jest niezamożnych i nie może 
opłacić kosztów przejazdu i utrzy- 
mania w obozie. j 

Aby dać możność ' wzięcia 
udziału w Zlocie niezamożnej mło- 
dzieży harcerskiej, Zw. Harc. Pol. 
zwrócił się do starszego społeczeń- 
stwa o poparcie i pomoc materjalną. 

Wszędzie zorganizowano Ko- 
mitety Zlotowe, które przystąpiły 
do zbierania funduszów. 

Społeczeństwo starsze z całą 
serdecznością i zrozumieniem wa- 
żności sprawy zajęło się pomocą 
harcerzom. 

W Pabjanicach powstał Komi- 
tet Zlotu pod przewodnictwem p. 
prezydenta B. Futymy. 

Praca Komitetu będzie ześrod- 
kowana w sekcjach propagandowo- 
imprezowej 1 finansowej, na czele 
których stanęli dr. W. Eichler i dyr. 
P. Goliński. Komitet ju: zaprojekto- 
wał kilka imprez dochodowych, któ- 
re stopniowo będzie realizował. 

Sympatja społeczeństwa miej- 
scowego do harcerzy i udział w Ko- 
mitecie Zlotu najwięcej wpływowych 
przedstawicieli miasta daje gwaran- 
cję tego, że akcja pomocy harce- 
rzom rozwinie się pomyślnie, i że 
harcerstwo pabjanickie w zupełności 
będzie mogło wykonać swoje za- 
mierzenia. 


Należy zaopatrywać się 


szamotową i t. p. 


w Drohobyczu: 


saletrzak, Saletrę, 
Nawozy fosforowe: 


tLasowe: 


nyeh od umowy 


TYLKO W 


KOTNOWSKI 


FIRMIE 


w Pabjanicach, ul. 


nafte, benzynę, oleje: 
szynowe, smary wszelkiego rodzaju, 
Nawozy sztuczne: Nawozy 
Supertomasy nę, 
Nuperfosfat, 
sa) krajowe i zagraniczne, 
Kainit, Sól potasową. 

specjalne ceny na cement w większych ilościach lub wagonowa 
oraz wyłączna sprzedaż smoły produkcji firmy „ 
po cenach przystępnych na warunkach płatności 


Ostatnia Nr. 


w materjały budowlane: 
gips, cement, wapno smołę, karbolineum, pak, papę zwykią i pa- 
pę białą, dachówkę azbest.-cement., tegłę 


ogniotrwałą, zaprawę 


Maszyny i narzędzia rolnicze; części do maszyn i narzędzi 
rolniczych: młocarnie, siewniki, kieraty, sieczkąrnie, pługi, radła, 
| brony żelazne i sprężynowe, lemiesze, płozy i t. p. 

Produkty naftowe 5 Państw. 


Fabr. Ol. Miner. „POLMIN* 
gazowy, automobilowe, ma- 
gudron, asłalt i t. p. 

azotowe: Azotniak, Nitrofos, 
Wapnamon, Siarczan amonu. 
Tomasynę (Żużle Thoma- 


Fosforytu mineralne, Nawo z y po- 


Krusche i Ender* 
zależ= 


4 3 l ka Sp. z ogr. odp, 
5, tel Nr. 134 


naprzeciwko Towarowej Stacji Kolejowej. 


Miejskie 


NOWOŚCI 


Kino Towarzystwa 
Pomocy Bezrobotnym 


| 
| Mały i Wielki czemp 
znowu 


razem 


GAZETA PABJANICKA 


Piątek, sobota, niedziela i poniedziałek. 


Waliacc Beery i Jack Cooper 


WYSPA SKARBÓW 


Nr. 17 


w największej powieści filmowej świata wg. 
nieśmiertelnego arcydzieła R. L. Stefensona 


Najbardziej sensacyjna przygoda wszystkich czasów. Dzieje krwiożerczego pirata, którego pokonała miłość do małego chłopca. 


W pozostałych rolach L. BARRYMORE, L. STONE i D. PETERSON. 


| Piątek, sobota, niedzielka, poniedziałek i wtorek. 
j Jedna z najmelodyjniejszych operetek FR. LEHARA, twórcy „Wesołej Wdówki* w opracowaniu filmowem mistrza reżyserów K. LAMACZA p. t. 


 FRASKITA 


W rolach głównych zespół gwiazd filmowych Wiednia Jarmila Novotna, H.H. Bollmann i Hans Moser. 


Walny Zjazd byłych wychowanek 


Gimnazjum Państw. im. Kr. Jadwigi w Pabjanicach. 


Dnia 22-go kwietnia w gmachu 
Gimnazjum żeńskiego zgromadziły się 
licznie b. wychowanki tej uczelni. 

Zjazd. zwołany przez najstarsze 
roczniki maturzystek, rozpoczął się 
mszą Św., którą odprawił w kapliczce 
szkolnej ks. superjor Jan Wagner, 
b. prefekt. Pienia religijne wykonał 
chór gimnazjalny. 

Po mszy św. uczestniczki zjazdu 
udekorowały kwieciem portret pa- 
tronki szkoły i tablicę pamiątkową ku 
czci Marszałka, Józefa Piłsudskiego, 
poczem nastąpiło otwarcie zjazdu. 

B. wychowanki „powitała Dyrek- 
torka gimnazjum, chór szkolny odśpie- 
wał pieśni okolicznościowe. Poczem 
przemawiała długoletnia wychowaw- 
czyni i b. nauczycielka p. J. Fuksowa 
dr. W. Eichler w serdecznych słowach 
wspomniał o swej pracy w szkole i dla 
szkoły, bowiem on jako prezes Rady 
Miejskiej położył duże zasługi przez 
uzyskanie terenu pod Łudowę gmachu 
w,1920 r. 

Przedstawicielki trzech faz w roz- 
woju szkoły odtworzyły najważniejsze 
momenty jej życia w pięknych i 
głębokich przemówieniach: p. A. So- 
morowska zobrazowała pracę gimna- 
zjum w okresie wojny Światowej; p. 
H. Bujnicka — przenosiny do nowe- 


go gmachu, p. Janina Jędrychowska — 
ostatnie lata pracy samorządu szkol- 
nego. > 
Obrady scisłe odbyły się w at- 
mosferze harmonji i serdeczności. 
Zjazd przesłał depeszę z wyrazami 
swych uczuć dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pana Marszałka Pił- 
sudskiego i Pani Marszałkowej. 
Wybrany został Zarząd Koła b. 
Wychowanek w następującym składzie: 
Prewodn.—G. Somorowska, wi- 
ceprzewodn.— J. Rudnicka-Łuczyńska, 
zekretarka—Z. Ludwisiakówna, wice- 
sekretarka—N. Betcherówna, skarb- 
niczka—j. Broniecka Prasscwa, wice- 
skarbniczka—T. Badziakówna. 
" Uchwały Zjazdu ustaliły jedno- 
myślnie upamiętnienie zjazdu i pro- 
gram działalności Koła. 
Po zakończeniu obrad b. wycho- 
wanki zasiadły do „święconego”. 
Popołudniu odbyło się zebranie 
towarzyskie, urozmaicone pięknemi i 
ciekawemi atrakcjami, które zakończo” 
uo o północy. 
W miłym nastroju żegnały b. 
wychowanki swą ukochaną szkołę, 
przyrzekając sobie nowe spotkanie 
za lat pięć, równie liczne, równie ser- 
deczne i harmonijne. 


Obchód 3-go maja. 

We czwartek odbyło się posie- 
dzenie Komitetu Obchodów Państwo- 
wo-Narodowych, na którem ustalono 
następujący program uroczystości w 
dniu 3 maja: 

godz. 10-ta Uroczysta Msza św. 
w kościele św. Mateusza, godz. 11.15 
Otwarcie boiska sportowego Związku 
Strzel. przy ul. Zielonej, godz. 14 — 
bezpłatne przedstawienie kinomato- 
graficzne poprzedzone krótkiemi pre- 
lekcjami w Kinie Miejskiem i Nowości. 
godz. 16 — Zawody sportowe. 


Jajko u Rezerwistów. 
W sobotę, da. 27 b.m. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się w lokalu Zw. 
Rezerwistów tradycyjne „jajko“, po- 
łączone z zabawą towarzyską. 


Osobiste. 


P. Marja Kasperska ukończyła 
wydział przyrodniczo - matematyczny 
na uniwersytecie Warszawskim z ty- 
tułem magistra chemii. 


Komunikat 
Zw. Zaw. Handl. Polskich. 


Wybrany na Ogólaem Rocznem 
Zgromadzeniu Zarżąd Związku na po- 
siedzeniu z dnia 6 kwietnia b.r. ukon- 
Stytuował się jak następuje: 

p. Trzeszczak [.— prezes, Popa 
K.—wiceprezes, Sztolcówna |.—sekre- 


K.—zast. sekretarze, Frankiewicz 5.— 
członek Zarządu. 

Przewodniczącym Komisji Rewi- 
zyjnej na posiedzeniu tejże Komisji 
wybrany został p. dyr. Atoni Dajniak. 

Posiedzenia Zarządu odbywać 
się będą we wtorki po każdym 1 i 
15, w lokalu przy ul. Św. Rocha 19. 

Jednocześnie Zarząd Związku 
podaje tą drogą do wiadomości ogółu 
pracowników umysłowych naszego 
miasta, że z dniem 1 stycznia b. r. 
zaczął wychodzić w Warszawie wy- 
dawany przez Unję Związków Zawo- 
dowych Pracowników Umysłowych 
dziennik p. t. „Dziś“, który jest je- 
dynem czasopismem szeroko i wszech- 
stronnie omawiającem sprawy świata 
pracy, Miesięczna prenumerata tego 
dziennika z przesyłką do domu wy- 
nosi zł. 2.60. Jest to najtańsza prenu* 
merata codzienie wydawanego pisma 
w Polsce, bo wynosząca niecałe 9gr. 
za numer. 

W interesie każdego dobrze my- 
ślącego pracownika winno leżeć jak- 
najwydatniejsze popieranie własnego 
organu. Komunikując o powyższem, 
Zarząd Związku apeluje do ogółu 
pracowników umysłowych o zaprenu- 
merowania tego koniecznego dla 
Świata pracy dziennika. Prenumeratę 
przyjmuje Zarząd Związku Handlow- 
ców Polskich. 


Z życia Zw. Strzel. 


Czarowna podróż w krainę słońca i miłości. 


Triumf promiennej młodości. 
Triumf kochających serc. 


Zielonej, które odbędzie się w dniu 
3 maja, będzie następujący: 

O godz. 10 rano nabożeństwo 
wspólne z racji święta narodowego 
w kościele św. Mateusza. 

O godz. 11-ej przemarsz wraz 
z innemi organizacjami przez ulicę 
Zamkową i Zieloną na boisko, gdzie 
odbędzie się uroczystość otwarcia 
i poświęcenia według zgóry ustalo- 
nego planu. 

Sekcja artystyczna w dniu 8-go 
maja b.r. w sali kina „Luna“ daje 
wieczór artystyczny, na program któ- 
rego złożą się: „Miłostki ułańskie' — 
jednoaktowa operetka, szereg mono- 
logów i śpiewów solowych oraz ulu- 
bieńcy miejscowej ludności — chór 
zevilleusów. 


Czyja zguba? 

W Komisarjacie P.P. przy ul. 
Garncarskiej jest do odebrania szalik 
męski wełniany, znaleziony w dniu 
13 kwietnia na ul. Warszawskiej. 


Związek Rezerwistów 


w Dobroniu. 
W niedziele, dnia 14 b. m. od- 


było się w Dobroniu we własnej świe- 
tlicy Walne Zebranie Zw. Rezerwi- 
stów. Swietlica zaledwie pomieściła 
wszystkich przybyłych. Zebranie za- 
gaił p. dr. H. Fulde poczem chór 
Z. R. odśpiewał dwa udane i piękne 
utwory, nadając zebraniu charakter 
szczególnie uroczysty, Z uznaniem na- 
leży podkreślić energję i pracowitość 
dyryg. chóru p. J. Komorowskiego, 
który w któtkim czasie zorganizował 
chór, liczący przeszło 30 członków. 
okresie sprawozdawczym za- 

łożono z inicjatywy kol. L. Kołodzieja 
bibljotekę. Zarządowi udało się ze- 
brać drogą ofiar w przeciągu pół ro- 
ku 155 tomów. Do dyspozycji człon- 
ków „Koła* i „Rodziny“ znajdują się 
w świetlicy następujące czasopisma: 
„Głos Rezerwisty*, „ll. Kurjer Codzien- 
ny“, „Światowid* i tygodnik sportowy 
„Raz, Dwa, Trzy“. 

Wybory do nowego Zarządu 
dały następujący skład: 

dr. Fulde H.—prezes, Witowski 
A.—wiceprezes, Kabza L.—sekretarz, 
Mikołajczyk A.—skarbnik, Kulmatycki 
B. — ref. wych. obyw., Kraśkiewicz 
F.—ref. opieki społ., Kaczorowski. 


P. P. NOWOBUDUJĄCY 


Przy najmniejszym nakładzie kosztów — najwięk- 
szą użyteczność osiąga się przez używanie płyt 


„SUPERVA” 


wykonanych z wełny drzewnej i cementu. 


Zapewniają: 


a) tanie — solidne — szybkie budowanie: 
b) najlepszą izolację termiczną i akustyczną; 
c) absolutną suchość budowli. 


Polecamy użycie do: 


a) budowy domów mieszkalnych, will, garaży i t. p. 

b) budowli rolniezych i przemysłowych; 

c) ścian działowych, wypełnianie konstrukcji betonowych, 
żelaznych i drewnianych; 

d) izolacji ścian i sufitów, oraz do wykonania przybudówek 
podbić dachówek i jako podsufitówki. 


Na wyjątkowo korzystnych warunkach sprzedaje firma 


„KOTNOWSKI i S-ka” Pabjanice, ul. Ostatnia Nr. 5. 


IDOSOMOGON 


Ka 
mAujoqoazog Ávomod 
EMISAZIEMOJ ony 


mi 


Zawieszenie w służbie 
p. Stefana. Westerskiego. 


Jak się dowiadujemy p. Stefan 
Westerski, zawiadowca stacji kolejo- 
wej w Pabjanicach został zawieszony 
w urzędowaniu na skutek ujawnionych 
przez władze kolejowe wykroczeń 
służbowych. 


W związku z tem przybyła w 
piątek do Pabjanic ministerjalna ko- 
misja, która prowadzi dochodzenie 
służbowe. 


Jak nas również informują, p. 
Westerski złożył mandat ławnika za- 
rządu miejskiego. 


LEKARZ -DENTYSTA 
JAKÓB 


SZAPOCZNIK 


b. przedwojenny asystent Berl. Uniw, kliniki dentyst. 
przyjm. codzien. od 9—6 prócz niedziel. 
Urzędnikom rabat kryzys. 


Pabjanice, ul. Narutowicza 4 (Ogrodowa) 
Telefon Nr. 91, 


Odpis. 
Sprawa I. Kaczmarka p-ko R. 
kiemu i R. Brzozowskiemu. 


Podczas- 


Sygnatura: 575/35 


Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, Kazimierz Garczyński, mający 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Pułaskiego 
Nr. 17 na podstawie art. 602 K.P.C. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
7-go maja 1935 r. o godz. 12-ej w Pa- 
bjanicach, ul. Bugaj Nr. 7, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Romana pPodczaskiego i Romana Brzo- 
zowskiego, składających się z autobusu 
f-my „Chevrolet“, 6-cio eylindrowego, 
znajdującego się u Ignacego Kaczmarka, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2000.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym, 

Pabjanice, dnia 18 kwietnia r. 


Komornik (=) K. Garczyński. 


PROSIMY OBEJRZEĆ NA SKŁADZIE. 


Program uroczystości otwarcia 
własnego boiska sportowego przy ul. 


kretarz, Adamczewski Z. — skarbnik, 
Denus A. —bibljotekarz, Baranowski 


Z M EN A 


„Nasza Drukarnia“ sp. z o. o w Pabjanicach. ul. Kościuszki 14, tel. 67. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Józef Sajda. 


